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Rozdział 3
Zaspokajanie głodu czy zdrowe odżywianie? 
Modele konsumpcji
Konsumpcja staje się swoistym epicentrum kształtującym życie spo­
łeczne i kulturowe uniwersum . Tomasz Szlendak podkreśla, że w coraz 
większym stopniu sfery życia ludzkiego ulegają wzorom postępowania 
charakterystycznym dla rynku. Stwierdza on, że zachowania ludzi ule­
gają w późnonowoczesnym społeczeństwie „supermarketyzacji” — kon­
sumpcja zaczyna dominować w coraz liczniejszych dziedzinach życia 
społecznego1.
Powszechny jest pogląd, że konsumpcja jest jednym z dominujących 
trendów współczesności i wyznaczników ponowoczesności. Coraz częściej 
niewystarczające w odniesieniu do roli i znaczenia konsumpcji okazuje 
się klasyczne definiowanie konsumpcji jako spożycia (z łac. consumptio)2.
Rozpatrując wiele kwestii związanych z funkcjonowaniem rodziny 
w środowisku społecznym, konieczne staje się poddanie analizie jej sy­
tuacji materialnej. Ta z kolei musi być analizowana z uwzględnieniem 
konsumpcji. Wanda Mrozek podkreśla, iż w każdym środowisku społecz­
nym powstają i ustalają  się określone wzory konsumpcji rozumiane jako 
utrwalone i powtarzające się masowo w określonych warunkach społecz­
nych i ekonomicznych gospodarstw domowych poziomy i struktury spo­
życia o wewnętrznym systemie związków i zależności3.
Próba uchwycenia takich prawidłowości, opis pewnych widocznych 
modeli konsumpcji, przede wszystkim w odniesieniu do sfery spożyw­
czej, jest treścią niniejszego rozdziału.
1 T. S z le n d a k :  S u perm arke tyzac ja . W rocław  2004, s. 8.
2 M. B o g u n ia - B o r o w s k a ,  M. S le b o d a :  G lobalizacja  i konsum pcja : d w a  dy lem a ty  
w spółczesności. K raków  2003, s. 155.
3 Por.: W. M ro z e k : G órnośląska  ro d z in a  robotn icza  w procesie przeobrażeń. K atow i­
ce 1987, s. 29.
Konsumpcja jest pojęciem intuicyjnie rozumianym, lecz dość tru d ­
nym do jednoznacznego zdefiniowania. W najbardziej syntetycznym uję­
ciu definiowana bywa jako akt bądź proces zaspokajania potrzeb ludz­
kich przy wykorzystaniu dóbr i usług. Wiele naszych potrzeb jest odczu­
wanych permanentnie, co wymaga powtarzania aktów konsumpcji. Ich 
replikowanie przekształca się w proces konsumpcji4.
Pamiętać przy tym należy, że konsumpcja jest procesem społecz­
nym, a zatem jej analiza musi uwzględniać aspekty związane z szero­
ko pojmowanym funkcjonowaniem człowieka w społeczeństwie5. Przede 
wszystkim na plan pierwszy wysuwają się interakcje społeczne m ają­
ce źródła w procesach socjalizacji, przebiegających w warunkach narzu­
canych przez zbiorowość, która dyktuje także reguły i normy dotyczące 
konsumpcji. Ważne w tym kontekście staje się uwzględnienie wpływów 
kulturowych, które są  bardziej ukryte i bardziej rozpowszechnione, więc 
i trudniejsze do uchwycenia.
3.1. Odżywianie — jedynie zaspokajanie głodu?
Sposób odżywiania może być traktowany jako ważny element modelu 
konsumpcji i stylu życia w ogóle. W dzisiejszym świecie odżywianie coraz 
rzadziej jest po prostu zaspokajaniem głodu. W doborze składników po­
traw  zaczynają odgrywać rolę czynniki, które w tradycyjnych społeczeń­
stwach były zupełnie nieistotne lub miały drugorzędne znaczenie. Takim 
czynnikiem jest wpływ danego produktu spożywczego na zdrowie. Isto t­
ny jest także sam sposób odżywiania, częstotliwość posiłków i używa­
ne przyprawy. Można wysnuć wniosek, że zdrowy model odżywiania bli­
ski będzie modelowi nowoczesnemu, chociaż z całą pewnością nie można 
utożsamiać obu tych pojęć.
O tym, że spożywanie posiłków to nie tylko zaspokajanie głodu naj­
dobitniej świadczy jedzenie, kiedy nie jest się faktycznie głodnym. Więk­
szość badanych (61%) deklaruje jednak, że nie zachowuje się w ten  spo­
sób. Pozostałe respondentki przyznają, że zdarza się im jeść, nawet kie­
dy nie są  głodne. Najczęściej wskazywaną przyczyną takiego zachowa­
nia jest stres — 22%. Inne okoliczności pojawiają się w wypowiedziach
4 Por.: M. J a n o ś - K r e s ło :  K o n su m p c ja  ja k o  proces za sp o ka ja n ia  potrzeb . W: K o n su ­
m en t i ko n su m p c ja  we w spółczesnej gospodarce. Red. M. J a n o ś - K r e s ło ,  B. M ró z . W ar­
szaw a 2006, s. 61.
5 Por.: ib idem , s. 62.
respondentek znacznie rzadziej: nuda — 4,6%, podczas oglądania tele­
wizji — 3,4%, ochota na coś smacznego — 2,6%, przyjęcia towarzyskie 
— 1,8%; inne powody (bez ich wymieniania) — 4,4%.
W pozostałych badanych krajach także można obserwować podobną 
tendencję, lecz odsetek respondentów, którzy jedzą jedynie wtedy, gdy czu­
ją  głód jest najwyższy w Polsce, natomiast najniższy w Czechach — 39,8%. 
Wśród badanych z okolic Hradec Kralové najczęściej podawanymi powo­
dami jedzenia, kiedy nie jest się głodnym, były przyjęcia i oglądanie tele­
wizji (odpowiednio: 18,6% i 13,8%), natomiast na dominujący wśród bada­
nych w Polsce stres wskazało jedynie 5,8% respondentów6. Na Węgrzech 
i Słowacji grupa deklarujących, iż nie jedzą, kiedy nie są  głodni stanowi 
połowę ogółu badanych (odpowiednio: 51,5% i 52,8%)7. Mieszkańcy rejonu 
Szeged najczęściej mówili o „podjadaniu” i oglądaniu telewizji jako powo­
dach jedzenia mimo braku głodu (odpowiednio: 24,7% i 10,4%), a respon­
denci z rejonu Nitry najczęściej wskazywali na nudę, uroczystości i oglą­
danie telewizji (odpowiednio: 8,7%, 7,3%, 7,3%), podobnie jak w Czechach 
stres był powodem takich zachowań jedynie w przypadku 5,5% badanych8.
Wydaje się więc, że — jak dotąd — w Polsce jedzenie wciąż jest przede 
wszystkim zaspokajaniem najbardziej podstawowej potrzeby ludzkiej, 
chociaż obserwuje się również i inne funkcje, jakie spełnia spożywanie 
posiłków (w tym i funkcje społeczne). Świadczyć może to o stopniowej po­
prawie kondycji finansowej społeczeństwa, w którym nadwyżki pozwa­
lają na konsumpcję wykraczającą poza zaspokajanie podstawowych po­
trzeb. Z drugiej jednak strony trzeba zauważyć, że edukacja dotycząca 
modeli zdrowego żywienia z pewnością nieco hamuje zjawisko jedzenia 
w sytuacjach, kiedy człowiek nie czuje głodu.
Okazuje się przy tym, że nie jest to wniosek dotyczący wszystkich ba­
danych krajów Europy Środkowej — posiłki są  w poszczególnych obsza­
rach kulturowych traktowane swoiście — różne są  dominujące powody 
jedzenia, kiedy nie odczuwa się głodu.
Dobrym dopełnieniem analizy jest charakterystyka specyfiki pro­
duktów spożywanych najczęściej w badanych rodzinach. Wartościowymi 
wskaźnikami modelu odżywiania mogą być częstotliwość jedzenia wa­
rzyw, owoców, wybór oraz używanie soli i różnego typu produktów spo­
żywczych.
Wśród badanych dom inują deklarujący częste spożywanie w a­
rzyw i owoców. Ponad 80% z nich je tak  warzywa, jak  i owoce co naj­
6 B. K r a u s ,  I. J e d l i c k o v a :  C onsum ption . In: T rad ition  a n d  m o d ern ity  in  the life ­
sty le  o f the fa m ilie s  o f the V isegrad countries. Ed. Z. B en k ó '. S zeged 2007, s. 280.
7 Por.: Z. B enkó ': N u tr itio n . In: T rad ition  a n d  m odern ity ..., s. 65; A. K o le s a r o v a ,  
D. M a r c in k o w a :  F a m ily  consum ption . In: T rad ition  a n d  m odern ity ..., s. 348.
8 Por.: Z. B e n k ó ' N u tritio n ... s. 349.
mniej kilka razy w tygodniu — tylko jedna respondentka zadeklaro­
wała, że w ogóle nie je owoców. Taki rozkład odpowiedzi może świad­
czyć o rosnącej świadomości zdrowego stylu odżywiania wśród bada­
nych. Z pewnością jest jednak też uwarunkowany specyfiką badanego 
regionu. Uwidacznia się w tym  aspekcie w całej rozciągłości zjawisko, 
na które zwraca uwagę M arek Szołtysek: „ [...] Poziom kultury poszcze­
gólnych ludzi, jak i całych społeczeństw można mierzyć ich stosunkiem 
do natury. Człowiek nie może bowiem ogarnąć i podziwiać całej n a tu ­
ry, więc zabiera sobie kawałek świata na własny użytek, ogradza go 
płotem i upraw ia go, podziwia [...]. Ten kawałek swojego odgrodzonego 
świata nazywamy ogrodem”9.
Praktyczna śląska gospodyni, aby wyżywić całą rodzinę przy ogra­
niczonym budżecie, uprawiała z reguły jak najwięcej warzyw. W przy­
domowych ogródkach widoczny był wyraźny podział na część ozdobną, 
w której rosły kwiaty, i część m ającą za zadanie dostarczyć produktów do 
spożycia — tu  nie było miejsca na ładne rośliny, a z gęsto upakowanych 
grządek chciano uzyskać jak najwięcej warzyw stanowiących podstawę 
codziennego jadłospisu10.
T a b e la  3.1
C zęstotliw o ść jed zen ia  w a rz y w  i o w oców  (w%)
Częstotliwość
Warzywa Owoce
Rybnik Szeged HradecKralové N itra Rybnik Szeged
Hradec
Kralové N itra
C odziennie 56,4 38,8 30,6 34,0 45,4 48,9 37,3 45,3
3— 4 razy  w tygodn iu 31,4 34,0 43,3 35,4 30,2 28,5 42,9 34,2
1— 2 razy  w tygodn iu 9,2 23,9 24,2 27,9 14,0 20,2 17,7 18,0
Od czasu  do czasu 2,4 3,3 1,7 2,6 9,6 2,4 2,1 1,8
Nie jem  owoców w cale 0,0 0,0 0,2 0,0 0,8 0,0 0,0 0,0
O gółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Ź ró d ło :  B a d a n ia  w  r a m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T ra d itio n  a n d  M odern ity " .
Porównanie z pozostałymi badanymi krajam i wykazało, że w Polsce 
zdecydowanie najczęściej spożywa się warzywa, ponad połowa badanych 
ma je na swoim stole codziennie, na pozostałych obszarach objętych ba­
daniami pojawiają się one w codziennym jadłospisie jedynie u co trzeciej 
rodziny. Najmniejszy odsetek deklarujących tak ą  częstotliwość spoży­
wania warzyw odnotowano w Czechach (30,6%). W odniesieniu do kon­
sumpcji owoców tak  znaczących różnic nie zaobserwowano — w trzech
9 M. S z o ł ty s e k :  Ż yw ot Ś lą z a k a  poczciwego. R ybn ik  1999, s. 40.
10 Por.: ib idem , s. 40— 41.
czwartych badanych rodzin we wszystkich krajach owoce są  spożywa­
ne co najmniej trzy razy w tygodniu, przy czym ponownie uwidacznia się 
specyfika rejonu Hradec Kralové, gdzie owoce są  w codziennym jadło­
spisie jedynie u 37,3% badanych rodzin, podczas gdy w pozostałych m ia­
stach codziennie są spożywane przez blisko połowę badanych11. Szczegó­
łowe dane prezentuje tabela 3.1.
Okazuje się zatem, że można mówić o uwzględnianiu w jadłospisie 
produktów szczególnie korzystnych dla zdrowia. Zjawisko to uwidacznia 
się wyraźnie w obszarze rybnickim. Wydaje się, że dostrzega się dzisiaj 
konieczność zdrowego odżywiania i coraz częściej realizuje się w prakty­
ce modele konsumpcji, które sprzyjają zachowaniu dobrej kondycji.
Tendencja do wprowadzania zdrowego modelu żywienia przejawia się 
także w sposobie przygotowywania smażonych posiłków. Z całej gamy 
składników umożliwiających sporządzenie takich potraw w Polsce najczę­
ściej jest wybierana alternatywa stosunkowo najzdrowsza — oliwa (63%). 
Rzadziej wybiera się mniej zdrową margarynę (30%), a najrzadziej najbar­
dziej niekorzystnie wpływający na funkcjonowanie organizmu — tłuszcz 
(smalec) (20,8%). Badani wskazują oprócz tych podstawowych produktów 
także na olej (8,9%). Podane wyżej odsetki nie sumują się do 100%, gdyż 
zdarzają się także przypadki wskazywania jednocześnie kilku produktów
— np. jednocześnie na oliwę i tłuszcz wskazuje 4%, na margarynę i tłuszcz
— 3,8%, a na wszystkie te produkty łącznie — 2,8%.
Trzeba wszakże zauważyć, że na Węgrzech i Słowacji prawie wszyscy 
badani używają oliwy (odpowiednio: 94,5% i 90,5%), natom iast w Cze­
chach z tej najzdrowszej opcji korzysta trzy czwarte pytanych (73,5%). 
W odróżnieniu od Polski, jako drugi w kolejności produkt umożliwiają­
cy smażenie we wszystkich krajach wskazano tłuszcz, przy czym odse­
tek deklarujących jego używanie nie przekroczył 23%. Najrzadziej na ­
tom iast wybierano margarynę — na Węgrzech 21,65% wskazań, w Cze­
chach 7,7%, a na Słowacji jedynie 0,8%12.
Tak więc również analiza specyfiki używania tłuszczu do smażenia 
potraw uwidacznia różnice w nawykach żywieniowych w poszczególnych 
krajach. Wynika to z tradycji ugruntowanych historycznie oraz z dostęp­
ności poszczególnych dóbr. Podkreślić należy, że w każdym z obszarów 
na mniejszą lub większą skalę zauważyć można model, który, generalnie 
rzecz biorąc, jest korzystny dla zdrowia i kondycji.
Wnioski nie są  jednakże tak  jednoznaczne w świetle analizy odpowie­
dzi na kolejne pytania dotyczące innych produktów spożywczych. Przy­
11 B. K r a u s ,  I. J e d l i c k o v a :  C onsum ption ..., s. 281. Por.: Z. B enkó ': N u tritio n ..., 
s. 66— 67; A. K o le s a r o v a ,  D. M a r c in k o w a :  F a m ily  consum ption ..., s. 350— 351.
12 B. K r a u s ,  I. J e d l i c k o v a :  C onsum ption ..., s. 280; Z. B enkó ': N u tritio n ..., s. 65; 
A. K o le s a r o v a ,  D. M a r c in k o w a :  F a m ily  consum ption ..., s. 348.
kładowo, prawie wszystkie respondentki (96%) solą jedzenie. Tylko 2,8% 
deklaruje, że nie używa soli ze względu na jej niekorzystny wpływ na zdro­
wie. Podobnie wygląda podejście do używania soli w rejonie Nitry — 92,5% 
badanych deklaruje, że soli potrawy. W Szeged zaś sytuacja jest diam etral­
nie in n a— jedynie 43% badanych deklaruje, że używa soli13. Ta szczególna 
rozbieżność wynika z powszechnego stosowania na Węgrzech innych przy­
praw, takich jak papryka czy pieprz (ponad 90% badanych w rejonie Sze­
ged deklaruje, że często używa ich do przyprawiania potraw)14, które na­
dają potrawom odpowiednio wyrazisty smak. W polskich i, jak się okazu­
je, słowackich realiach sól stanowi kluczową przyprawę pomagającą wła­
ściwie przyrządzić większość potraw. Wydaje się zatem, że w tym przypad­
ku zdecydowanie „ zdrowszym” modelem jest ten, funkcjonujący w Szeged.
Jeżeli chodzi o rodzaj spożywanego pieczywa, najczęściej jest wskazy­
wany biały, a więc najmniej zdrowy, chleb — prawie dwie trzecie bada­
nych preferuje właśnie ten  jego rodzaj. O wiele rzadziej wybierano pie­
czywo ciemne i żytnie — pojawia się ono w jadłospisie co szóstej rodziny, 
inne zaś rodzaje są  spożywane jedynie marginalnie. Na Węgrzech bia­
łe pieczywo jest preferowane jeszcze częściej — blisko dwie trzecie bada­
nych deklaruje jego konsumpcję, na Słowacji zaś aż trzy czwarte rodzin 
spożywa ten najmniej zdrowy rodzaj chleba. Podkreślić natom iast nale­
ży, iż w Czechach obserwuje się wyraźnie najkorzystniejszy dla zdrowia 
model konsumpcji chleba — tylko nieco ponad jedna trzecia badanych 
preferuje białe pieczywo, a ponad trzy czwarte wybiera zdrowsze jego ro­
dzaje. Szczegółowe dane prezentuje tabela 3.2.
T a b e la  3.2
N ajczęściej sp o żyw an y rodzaj p ie cz y w a  (w%)
Rodzaj pieczywa Rybnik Szeged HradecKrâlové N itra
B iałe  pieczywo 59,0 61,8 36,7 72,1
C iem ne pieczywo 19,2 31,4 58,1 25,9
Ż ytn ie  pieczywo 15,0 28,8 29,2 16,4
Inne 3,0 3,5 7,1 5,6
Ż adne 3,8 3,5 1,2 0,6
Ź r ó d ło :  B a d a n ia  w  r a m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T ra d itio n  a n d  M odern ity" .
Próbując podsumować tę część analizy, trudno o ostateczny wniosek. 
Wydaje się, że modele konsumpcji zaobserwowane wśród badanych rodzin
13 Z. B enkó ': N u tritio n ..., s. 71; A. K o le s â r o v â ,  D. M a r c in k o w a :  F a m ily  co n su m p ­
tion..., s. 353.
14 Z. B enkó ': N u tritio n ..., s. 71.
7 R odzina..
nie mogą być jednoznacznie nazwane „zdrowymi”. Jednakże zauważyć 
można wiele czynników (np. wysoka częstotliwość spożywania warzyw 
i owoców) wskazujących, iż wpływ sposobu żywienia na zdrowie w obrę­
bie rodziny staje się dla badanych kwestią o coraz większym znaczeniu.
Nie można także mówić o podobnym modelu konsumpcji produktów 
spożywczych funkcjonującym we wszystkich krajach objętych badania­
mi. Nawet pobieżna analiza wskazuje na swoiste podejście do używania 
różnorodnych podstawowych produktów w rodzinach zamieszkujących 
poszczególne obszary. Wydaje się jednak, że w każdym z nich zauważal­
na jest zasygnalizowana wcześniej tendencja do takiego używania klu­
czowych składników potraw, by coraz lepiej wypełniać zalecenia leka­
rzy i dietetyków dotyczące zachowania dobrego zdrowia i kondycji. Ten 
cel jest jednakże w poszczególnych krajach osiągany różnymi sposobami. 
Wydaje się, iż jest to silnie uwarunkowane historycznie ukształtowany­
mi tradycjami żywieniowymi poszczególnych krajów.
Przyjmując, że zdrowy model żywienia jest jednocześnie nowocze­
snym modelem, można mówić o stopniowym przechodzeniu od modelu 
tradycyjnego, w którym najistotniejsze było samo zaspokajanie głodu jak 
najmniejszym kosztem, do nowego modelu, w którym pojawiają się inne 
czynniki, a względy ekonomiczne ustępują zdrowotnym. Zjawisko to ob­
serwowane jest nie tylko w Polsce, ale także w pozostałych badanych 
krajach.
3.2. Preferencje żywieniowe
Analiza preferowanych produktów spożywczych może pozwolić na 
usytuowanie modelu konsumpcji na osi pomiędzy tradycją a nowocze­
snością. Należy przy tym pamiętać, że jakość i ilość spożywanego po­
żywienia stanowią odzwierciedlenie struktury społecznej, stratyfika­
cji, a szczególnie sytuacji majątkowej polskich rodzin. We wszystkich 
też okresach dziejów Polski jedzenie to nie tylko zaspokajanie głodu, ale 
i aktywność społeczno-towarzyska15.
Na preferencje żywieniowe z całą pewnością wpływa specyfika bada­
nego regionu. Irena Bukowska-Floreńska zauważa, że trudne od wielu 
pokoleń warunki życia utrwalały w rodzinach śląskich cechy pracowito­
ści, zaradności życiowej, oszczędności i poczucia odpowiedzialności za ży­
cie własne oraz swojej rodziny. Skutkowało to powszechnie funkcjonują­
cymi sposobami radzenia sobie z problemami życia codziennego, takimi 
jak prowadzenie drobnej hodowli w przydomowych chlewikach i zbiera­
nie plonów z upraw w ogródkach działkowych. Było to skromne zaplecze 
gospodarcze, które zapewniało pomoc w utrzym aniu rodziny16.
Przyjąć należy, że właściwe dla modelu tradycyjnego są produkty od 
dawna obecne w jadłospisach rodzin, mające ugruntow aną pozycję wśród 
niezwykle bogatego dziś wachlarza różnorodnych dóbr konsumpcyjnych, 
najczęściej rodzimej produkcji. Wyznacznikami modelu nowoczesnego są 
zaś artykuły obecne na naszym rynku od niedawna, stanowiące swoiste 
novum  w jadłospisie charakterystycznym dla warunków naszego kraju, 
zazwyczaj pochodzące z importu.
3.2.1. Owoce i warzywa
Pierwszą poddaną analizie kategorię stanowią owoce. Wśród nich 
jako ulubione bardzo często są  wymieniane te, które można uznać za 
charakterystyczne dla modelu tradycyjnego: jabłka (67,6%), truskawki 
(64,2%), gruszki (42,6%), śliwki (36,2%), czereśnie (34%), maliny (35%), 
jagody (30,4%), wiśnie (25%). Co ciekawe, równie często pojawiają się 
wśród ulubionych owoców takie, które nie rosną w naszym klimacie 
(bądź ich plantacje są  niewielkie), lecz obecne są powszechnie na naszym 
rynku od dość dawna: winogrona (58,8%), banany (51,6%), brzoskwinie 
(51,2%), pomarańcze (48,4%), arbuzy (36%), kiwi (26,2%), morele (20%) 
i rodzynki (21,4%). Najrzadziej są  wymieniane owoce, które wciąż funk­
cjonują jako „egzotyczne”: ananasy (22,6%), daktyle (6,6%), figi (9%), me­
lony (10,8%), papaje (6,8%), granaty (1%).
W odniesieniu do pozostałych obszarów można mówić o sporych ana­
logiach w zakresie preferowanych owoców. We wszystkich badanych re­
jonach jako ulubiony owoc najczęściej wskazywano jabłka (około trzech 
czwartych respondentów z wszystkich badanych krajów), dość często po­
jawiały się wśród ulubionych także banany, pomarańcze i winogrona. Za­
uważalne są  jednak także pewne różnice. Niektóre spośród w Polsce rza­
dziej wybieranych owoców na Węgrzech czy w Czechach należą do szcze­
gólnie ulubionych, tak  więc respondenci z rejonu Szeged często wymieniali 
także brzoskwinie (70,6%) i melony (66,7%), a mieszkańcy Hradec Kralové 
do ulubionych często również zaliczali brzoskwinie (60,4%) i kiwi (42,9%) 
oraz ananasy (39%)17.
16 I. B u k o w s k a - F lo r e ń s k a :  R o d z in a  n a  G órnym  Ś lą sku . K atow ice 2007, s. 135.
17 Z. B enkó ': N utr itio n ..., s. 68; B. K r a u s ,  I. J e d l i c k o v a :  C onsum ption ..., s. 282.
Podobną tendencję można zaobserwować, analizując upodobania 
w spożywaniu warzyw. Najczęściej wskazywane są  te, które od daw­
na funkcjonują na naszym rynku: pomidor 76%, kalafior 62%, ogó­
rek 61,2%, marchewka 57,5%, ziem niaki 46,2%, sałata  49,8%, grzyby 
44,8%, kapusta 43,3%, kiszona kapusta 43%, rzodkiewka 37,4%, fasola 
30%. Kolejną grupę stanow ią warzywa, które są  dość dobrze znane, lecz 
nie są  tak  powszechnie hodowane w naszym kraju bądź te, które po­
chodzą z importu: kukurydza 25,2%, brukselka 15,4%, cukinia 13,2%, 
szparagi 15,2%. Rzadziej jako ulubione warzywa respondentki wskazy­
wały na te, które są  najkrócej dostępne na polskim rynku: zielona p a ­
pryka 20,2%, kabaczek 8,2%, bakłażan 3,8%, brokuły 3%, czerwona p a ­
pryka 3,4%. Analiza wskazań preferowanych warzyw prowadzi zatem 
do istotnego wniosku — rzadko, jako ulubione, są  wybierane warzy­
wa obecne w tradycyjnym polskim jadłospisie od bardzo dawna: zielo­
ny groszek 21,2%, kalarepa 18%, szpinak 16%, żółty groszek 9,2%, rze­
pa 7,6%, buraki 6,4%, seler 12,8%, dynia 3,4%, soczewica 2,6%, cebu­
la 2,2%.
W pozostałych badanych obszarach odnotowano podobne wskaza­
nia w kwestii preferowanych warzyw. We wszystkich rejonach jako u lu ­
bione warzywa najczęściej wymieniano pomidory — prawie 80% wybo­
rów w każdym z krajów. Bardzo często wśród warzyw preferowanych 
przez mieszkańców wszystkich rejonów pojawiały się ponadto ziem nia­
ki, marchewka, ogórki. Podobnie jak w przypadku ulubionych owoców 
zauważyć jednak można pewne różnice w zakresie wyboru ulubionych 
warzyw pomiędzy Polską a pozostałymi krajami. Na Węgrzech i w Cze­
chach badani często wskazywali zieloną paprykę (odpowiednio: 65,5% 
i 67,9%) i zielony groszek (odpowiednio: 64,6%, 39,8%), na Słowacji 
z kolei wybierano kukurydzę (57,5%) i rzodkiewkę (53%) oraz również 
zieloną paprykę (56,9%)18.
Rozbieżności te można wytłumaczyć odmienną tradycją kulinarną 
i kwestiami różnic klimatycznych, które decydują o dostępności poszcze­
gólnych warzyw i owoców.
Podkreślić należy, że pomimo odnotowanych różnic wybory dokony­
wane przez mieszkańców poszczególnych obszarów w zakresie ulubio­
nych warzyw i owoców są zasadniczo podobne.
Nasuwa się zatem wniosek o stopniowo zmieniającym się modelu ży­
wienia i przechodzeniu od modelu zdecydowanie tradycyjnego, opierają­
cego się na warzywach i owocach od lat dobrze znanych i wykorzystywa­
nych do przygotowania wielu potraw charakterystycznych dla tradycyj­
nej polskiej kuchni, do modelu nowoczesnego, w ram ach którego do przy­
gotowania posiłków używa się wielu produktów, w tym warzyw i owoców, 
do niedawna właściwie zupełnie niedostępnych na naszym rynku. Powo­
li są  eliminowane z jadłospisu warzywa o najbardziej ugruntowanej po­
zycji, stanowiące podstawę posiłków już przed wiekami.
Wydaje się, że ta  tendencja jest charakterystyczna dla Europy Środ­
kowej. W pozostałych badanych krajach również obserwuje się poszerza­
nie wachlarza produktów, w tym warzyw i owoców, które służą do przy­
gotowywania posiłków. Powszechna dostępność produktów do niedawna 
egzotycznych i rzadko goszczących na rynkach krajów środkowoeuropej­
skich (ze względów zarówno ekonomicznych, jak i politycznych) powodu­
je stopniowe przełamywanie tradycyjnych modeli żywieniowych. Okazu­
je się, że na stołach rodzin w Polsce, na Węgrzech, w Czechach i na Sło­
wacji coraz częściej pojawiają się nowinki kulinarne sporządzone na pod­
stawie produktów obcych do niedawna dla ich narodowych kuchni. Za­
uważyć jednak należy, że trudno mówić o jakichś radykalnych zmianach 
gustów kulinarnych. Do czynienia mamy raczej z ewolucją żywieniowych 
upodobań.
3.2.2. Mięso
Powyższe wnioski zdaje się potwierdzać analiza preferowanych ro­
dzajów mięsa. Tradycyjna polska kuchnia opiera się przede wszystkim 
na mięsie wieprzowym. Rzeczywiście, wieprzowina jest spożywana przez 
blisko połowę badanych, lecz zdecydowanie częściej wskazywane było 
mięso drobiowe — ponad trzy czwarte respondentek deklarowało, że jest 
ono częstym elementem ich jadłospisu. Inne rodzaje mięsa są już w ska­
zywane zdecydowanie rzadziej: ryba, indyk, wołowina. Najrzadziej na ­
tom iast respondentki, jako ulubione, wymieniały mięso kaczki, króli­
cze i cielęcinę. W tym przypadku zatem można również mówić o pew­
nych symptomach zmian, jakie zachodzą w zakresie produktów żywno­
ściowych wykorzystywanych do przygotowania posiłków, a zatem i w ca­
łościowym modelu odżywiania. Nie są  to jednak zmiany szczególnie zna­
czące.
Preferencje dotyczące mięsa w pozostałych badanych krajach kształ­
tu ją  się nieco inaczej. Warto podkreślić większe zróżnicowanie odpowie­
dzi respondentek z Węgier, Czech i Słowacji — wybierali oni jednocześnie 
więcej rodzajów mięsa aniżeli Polacy (pytanie kwestionariuszowe dawało 
tak ą  możliwość). Zatem wszystkie rodzaje mięsa w odpowiedziach miesz­
kańców rejonu rybnickiego pojawiały się znacznie rzadziej niż w przypad­
ku pozostałych badanych. Szczególnie wyraźnie ujawniły się preferencje
mieszkańców rejonu Szeged co do mięsa indyczego oraz respondentów po­
chodzących z okolic Hradec Kralové w odniesieniu do mięsa wieprzowego. 
Ich odpowiedzi zdecydowanie odbiegały w tym zakresie od wskazań po­
zostałych badanych. Zauważyć również należy fakt absolutnie marginal­
nych wskazań respondentów rejonu rybnickiego na mięso kaczki, podczas 
gdy w innych obszarach co dwudziesty ankietowany deklarował, iż ten ro­
dzaj mięsa je dość często. Szczegółowe dane prezentuje tabela 3.3.
T a b e la  3.3
N ajczęściej sp o żyw a n y rodzaj m ięsa (w  %)
Rodzaj mięsa Rybnik Szeged HradecKralové N itra
D rób 77,6 93,0 91,7 93,9
W ołow ina 14,8 23,1 23,8 21,7
W ieprzow ina 47,0 53,3 69,4 54,0
Ryby 26,2 30,4 46,7 47,2
Indyk 15,4 57,9 27,9 27,9
C ielęcina 0,6 2,6 3,3 2,4
K aczka 1,0 5,5 6,0 5,5
Inne 0,8 0,0 6,2 1,6
Ź ró d ło :  B a d a n ia  w  ra m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T rad itio n  a n d  M o d ern ity " .
3.2.3. Napoje
Analiza odpowiedzi respondentek dotyczących preferowanych napo­
jów, potwierdza wcześniejsze wnioski. Najczęściej bowiem respondentki 
wskazywały na napoje dobrze znane w polskich realiach. Kawa jest re­
gularnie pita przez ponad połowę badanych, podobnie jak czarna herba­
ta. Wiele ankietowanych wskazywało także powszechnie obecne na na ­
szym rynku napoje takie, jak: zielona herbata, sok owocowy, woda mine­
ralna. Rzadko natom iast były wybierane alkohole oraz napoje gazowa­
ne, jak np. kola. Najrzadziej wybierano natom iast napoje, które można 
uznać za najbardziej tradycyjne — woda z kranu, kefir, mleko.
W odniesieniu do napojów zatem można mówić nie tyle o jakimś 
przejściu do modelu nowoczesnego, w ram ach którego można by w ska­
zać zupełnie nowe, obce naszej tradycji napoje, a raczej o swoistym stop­
niowym odchodzeniu od tradycyjnych napojów takich, jak mleko, woda 
z ujęcia czy kefir.
W pozostałych badanych krajach, podobnie jak w przypadku innych 
produktów spożywczych, także i w kwestii preferowanych napojów ujaw-
nia się ich specyfika. Najwyraźniej dominują trzy napoje: woda m ineral­
na, soki owocowe i woda z kranu. Te napoje są  wybierane przez Węgrów, 
Czechów i Słowaków o wiele częściej niż przez Polaków. Szczególnie duża 
rozbieżność w odpowiedziach występuje w odniesieniu do wody z kranu 
— sięga ona blisko 30%. Wytłumaczyć można to z pewnością niską jako­
ścią wody płynącej z kranów w okolicach Rybnika, co zresztą jest charak­
terystyczne dla większości regionów Polski.
Na Węgrzech i Słowacji woda m ineralna dominuje zdecydowanie 
wśród wyborów dokonywanych przez badanych. Mieszkańcy okolic Ni­
try  wybierali także dość często zieloną herbatę. W Czechach ujawnia 
się także duża popularność zielonej herbaty, ale także widoczne jest za­
miłowanie do piwa, wina i wody z kranu. Podobieństwa są  widoczne 
natom iast w odniesieniu do picia kawy — około połowa badanych z re ­
jonu N itry i Hradec Krâlové wskazała ją  jako ulubiony napój, podob­
nie jak mieszkańcy rejonu rybnickiego19. Szczegółowe dane zawiera ta ­
bela 3.4.
T a b e la  3.4
N ajczęściej sp o żyw an e napoje (w %)
Rodzaj napoju Rybnik Szeged HradecKrâlové N itra
K aw a 54,6 33,2 50,4 49,0
C za rn a  h e rb a ta 40,8 18,2 26,0 10,3
Z ielona h e rb a ta 23,2 25,2 38,8 43,5
W oda m in e ra ln a 41,4 69,2 56,9 69,2
Piw o 6,8 8,3 27,9 12,1
W ino 4,8 6,8 23,7 8,7
N apoje gazow ane 5,0 8,7 8,3 18,6
Soki owocowe 22,8 30,3 41,7 32,8
W oda z k ra n u 2,6 30,3 47,3 31,8
In n e  (kefir /m leko) 2,4 2,6 6,0 3,0
Ź ró d ło :  B a d a n ia  w  r a m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T ra d itio n  a n d  M odern ity" .
Wskazane rozbieżności można po raz kolejny tłumaczyć uwarunko­
waniami tradycji związanej ze stylem konsumpcji spożywczej — wszak 
picie piwa czy wina jest mocno związane z szeroko pojmowaną ku ltu rą  
pozostałych krajów, w szczególności Czech. Ważna także staje się sygna­
lizowana różnica w jakości wody płynącej z kranów w poszczególnych re­
jonach, na tle których region rybnicki wypada najsłabiej.
3.3. Motywacje zakupu produktów żywnościowych
Ważnym wyznacznikiem modeli konsumpcji możliwych do zaobser­
wowania w badanych rodzinach z całą pewnością jest też analiza czyn­
ników, które w pierwszej kolejności decydują o zakupie takich, a nie in­
nych produktów. W tym przypadku na p lan pierwszy wysuwają się zde­
cydowanie dwie kwestie: przywiązanie do m arki produktu oraz smak 
i cena. Wydaje się, że czynniki te należy przypisać raczej do modelu bliż­
szego tradycji niż nowoczesności. Dominację takiego modelu potwier­
dza także spora, licząca blisko jedną trzecią ogółu, grupa respondentek 
wskazujących na rodzinną tradycję jako jeden z głównych motywów de­
cydujących o zakupie produktów spożywczych. Pomimo że respondentki 
dość często deklarują, że kierują się w swoich decyzjach zakupu produk­
tów spożywczych względami zdrowotnymi, to jednak poszczególne czyn­
niki związane ze zdrowym odżywianiem takie, jak: zawartość tłuszczu i 
cukru, zawartość kaloryczna, skład, są  wskazywane dość rzadko. Rów­
nież reklam a nie jest czynnikiem, który w opinii badanych ma wpływ 
na ich decyzje.
Wydaje się zatem, że w odniesieniu do motywów skłaniających do de­
cyzji zakupowych można mówić raczej o modelu tradycyjnym, w którym 
liczą się względy praktyczne i smakowe, aniżeli nowoczesnym zakłada­
jącym przede wszystkim dbałość o zdrowie.
Warto wspomnieć, że badania zmian struktury  wydatków rodzin 
w Polsce wskazują, że wydatki na żywność, które w 1990 roku przekra­
czały przeciętnie 50% budżetu rodziny, zaczęły spadać. Spadek ten  zaś 
wynika nie tyle z poprawy sytuacji finansowej, ile ze wzrostu płatności 
„sztywnych”, opłat za czynsz, energię, ogrzewanie itp. Wartość energe­
tyczna i odżywcza racji pokarmowych natom iast obniżyła się. Najbar­
dziej spadło spożycie masła, mleka, ziemniaków, mięsa i cukru. W po­
równaniu z normami fizjologicznymi wciąż za niskie jest spożycie wa­
rzyw, ryb, mleka, serów i mąki20.
Porównanie z pozostałymi krajam i wykazuje kilka zasadniczych 
różnic między sytuacją w rejonie rybnickim a pozostałymi badanym i 
obszarami. Najwyraźniej ujaw niają się one w przyw iązaniu do marki, 
traktow anym  jako główny motyw decyzji zakupowych. Okazuje się, 
że Polacy przyw iązują bardzo duże znaczenie do tego czynnika — róż­
nica pomiędzy Węgrami i Słowacją wynosi około 70%. B adani m iesz­
kańcy Rybnika mówią także o zw racaniu dużej uwagi na walory sm a­
kowe oraz cenę. W pozostałych badanych rejonach te czynniki, ja k ­
kolwiek ważne, nie są  wymieniane aż tak  często. Węgrzy przyw iązu­
ją  w iększą wagę do ogólnie pojmowanych względów zdrowotnych i za­
wartości cukru w spożywanych produktach aniżeli m ieszkańcy pozo­
stałych krajów. Zwracają także w iększą niż pozostali uwagę na re ­
klamę poszczególnych produktów. Czesi podkreślają swoje przyw iąza­
nie do rodzinnych tradycji, które w żadnym z pozostałych krajów nie 
osiąga podobnej rangi. Słowacy natom iast najczęściej wśród czynni­
ków decydujących o motywach zakupów produktów spożywczych wy­
m ieniają smak, cenę i względy zdrowotne21. Szczegółowe dane zawie­
ra  tabela 3.5.
T a b e la  3.5
P ow od y decyd u jące o w ybo rze produ któw  sp o żyw czych  (w%)
Wybór produktów spożywczych Rybnik Szeged HradecKralové N itra
P rzy w iązan ie  do m ark i p ro d u k tu 80,0 12,4 — 7,7
S m ak 79,8 61,4 77,1 60,9
C ena 79,6 63,3 57,1 69,2
R odzinna  trad y c ja 28,0 31,7 40,6 18,6
W zględy zdrow otne 44,0 57,2 37,7 43,3
Z aw arto ść  tłu szczu 14,0 16,2 18,1 14,6
Z aw arto ść  ka lo ryczna 11,2 10,7 11,7 7,7
Z aw arto ść  cu k ru 1,6 12,9 6,2 4,3
S k ład 3,0 4,1 — 0,8
R ek lam a 2,6 6,6 3,5 6,5
Ź ró d ło :  B a d a n ia  w ra m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T ra d itio n  a n d  M odern ity " .
Nasuwa się zatem wniosek, że w Polsce przy wyborach produktów 
spożywczych przywiązuje się nieco mniejszą wagę do czynników zwią­
zanych z wpływem na zdrowie, niż ma to miejsce w pozostałych k ra­
jach Europy Środkowej. Dla mieszkańców Węgier, Czech i Słowacji liczą 
się one nieco bardziej, aczkolwiek i oni w codziennych wyborach konsu­
menckich kierują się przede wszystkim ceną i smakiem.
Zdecydowanie ujawnia się mocne przywiązanie konsumentów do zna­
nej m arki i jednocześnie brak zaufania do treści przekazywanych w re­
klamach. Często wskazywano na rodzinną tradycję jako element deter­
minujący decyzje konsumenckie, można chyba mówić o funkcjonowa-
niu tradycyjnego modelu konsumpcji z pewnymi wszakże symptomami 
zmian w kierunku jego unowocześnienia (znacząca rola zawartości kalo­
rycznej oraz tłuszczu).
3.4. Subiektywna ocena modelu
odżywiania się rodziny (tradycyjny — nowoczesny)
Wnioski o dominującym tradycyjnym modelu rodziny w zakresie od­
żywiania potwierdza analiza odpowiedzi na pytanie o subiektywną oce­
nę modelu dokonaną przez respondentki. Większość z nich nazywa mo­
del odżywiania się swojej rodziny „tradycyjnym” (74%). Tylko 25% okre­
śla go jako „nowoczesny”, a 1% nie udziela odpowiedzi na to pytanie. Po­
dobnie wyglądają autooceny badanych w rejonie Nitry — 24,9% określa 
sposób wyżywienia swojej rodziny jako nowoczesny. Na Węgrzech z kolei 
mamy do czynienia z innym postrzeganiem swojej sytuacji — zdecydo­
wanie większy jest tu  odsetek określających model żywienia rodziny jako 
nowoczesny — wynosi on 37,5%22.
Te autooceny nie do końca jednak korespondują z obiektywnymi 
wskaźnikami. Wydaje się, że w gruncie rzeczy we wszystkich badanych 
obszarach do czynienia mamy z modelem żywienia znajdującym się po­
między tradycją a nowoczesnością, bliżej jednak tradycji. Podkreślić na ­
leży, że w warstwie treściowej są  to modele odmienne, nierzadko bardzo 
różniące się miedzy sobą w szczegółowych kwestiach.
Zmieniające się nawyki żywieniowe można z całą pewnością postrze­
gać jako wypadkową wpływów kulturowych, szczególnie pochodzących 
z Europy Zachodniej23. Pomimo że stosunkowo niewiele badanych uświa­
damia sobie owe zmiany, w świetle obiektywnych wskaźników wydają 
się one dość wyraźne, chociaż nie można mówić o diametralnych przesu­
nięciach na przestrzeni minionych kilku dekad lat. Dystans dzielący Pol­
skę od krajów Unii Europejskiej jest wciąż znaczący, a niektóre badania 
wskazują, że zdaje się wciąż rosnąć24.
22 Z. B enkó ': N u tritio n ..., s. 76; A. K o le s a r o v a ,  D. M a r c in k o w a :  F a m ily  co n su m p ­
tion ... , s. 356.
23 Por.: M. Ż y ro m s k i :  N a w y k i żyw ieniow e..., s. 111.
24 Por.: E. G u c w a - L e ś n y :  Z m ia n y  p o zio m u  życia..., s. 195.
3.5. Zakupy — gdzie i jak często?
3.5.1. Częstotliwość rodzinnych zakupów
Dopełnieniem analizy modeli konsumpcji może być spojrzenie na spe­
cyfikę dokonywania zakupów przez pryzm at preferowanych miejsc za­
opatrywania się w niezbędne produkty oraz częstotliwości zakupów.
Najczęściej respondentki deklarowały, iż rodzinne zakupy robią przy­
najmniej raz w tygodniu. Znacznie mniejsza grupa badanych przyzna­
je, że na takie zakupy wybiera się przynajmniej raz w miesiącu. Pozo­
stałe grupy są  już zdecydowanie mniej liczne — tylko w weekendy na ro­
dzinne zakupy wybiera się jedna na dwadzieścia respondentek, podobną 
grupę stanowią te, które robią je codziennie, a jedna na trzydzieści ba ­
danych deklaruje, że zakupy robi nieregularnie — wtedy, kiedy ma na 
to czas.
Porównanie z pozostałymi badanymi obszarami wskazuje, iż mamy 
w Polsce do czynienia z wysoką regularnością w robieniu rodzinnych za­
kupów — odsetek wybierających się do sklepów nieregularnie w Cze­
chach, na Węgrzech i Słowacji jest zdecydowanie wyższy, natom iast 
w Polsce badani najczęściej mówili o cotygodniowych, regularnych zaku­
pach, co z kolei w pozostałych krajach nie jest tak  powszechne. W sąsia­
dujących krajach wykształcił się także powszechny zwyczaj odwiedzania 
sklepów w weekendy, co w Polsce, jak dotąd, nie ujawnia się na podob­
nie szeroką skalę — częściej za to można zetknąć się z robieniem więk­
szych zakupów, lecz z mniejszą, miesięczną częstotliwością25. Szczegóło­
we dane prezentuje tabela 3.6.
T a b e la  3.6
C zęstotliw ość rod zin n ych  zak up ów  (w%)
Rodzinne zakupy Rybnik Szeged HradecKralové N itra
C odziennie 5,2 3,3 2,3 5,7
P rzy n a jm n ie j ra z  w tygodn iu 61,8 18,8 33,7 33,8
W  w eekendy 4,6 25,5 26,2 29,4
P rzy n a jm n ie j ra z  w m iesiącu 24,0 19,4 3,7 13,2
N ie reg u la rn ie 3,3 43,7 41,9 29,8
Ź r ó d ło :  B a d a n ia  w  r a m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T ra d itio n  a n d  M odern ity" .
W odniesieniu do częstotliwości zakupów w Polsce w porównaniu 
z pozostałymi krajam i nie ujawnia się zwyczaj weekendowych zaku­
pów, który — w związku z upowszechniającym się współcześnie napię­
tym harmonogramem obowiązków zawodowych — staje się wyznaczni­
kiem nowoczesnego stylu życia. Można mówić o regularności i wysokiej 
częstotliwości zakupów, co w jakim ś sensie związane jest ze społeczeń­
stwem nieco bardziej tradycyjnym, w którym ilość czasu wolnego jest 
nieco większa i pozwala na swobodne planowanie zakupów w ciągu ty ­
godnia pracy.
3.5.2. Preferowane miejsca zakupów
Najczęściej zakupy dokonywane są  w sklepach znajdujących się 
w bezpośredniej bliskości domu lub miejsca pracy. Przy czym jedna trze­
cia badanych wskazuje na superm arket usytuowany blisko domu lub 
pracy, a nieco większa grupa na mniejszy sklep znajdujący się w bezpo­
średniej bliskości. Rzadziej zakupy są  robione w hipermarkecie — dekla­
ruje to co dwudziesta respondentka, a najrzadziej wybiera się w tym celu 
targ  — to miejsce wskazuje co dziesiąta spośród badanych.
Porównanie z sąsiadującymi krajam i dowodzi, iż mieszkańcy Rybni­
ka zdecydowanie rzadziej aniżeli pozostali respondenci odwiedzają h i­
perm arkety (najliczniej robią tam  zakupy badani z rejonu Szeged, po­
dobnie dość spora jest grupa mieszkańców z obszaru Nitry odwiedzają­
cych hipermarkety). Opisana sytuacja wynika z braku tego typu obiek­
tów w Rybniku w czasie prowadzenia omawianych badań. Częściej zaś 
niż inni deklarują robienie zakupów w małych sklepach blisko domu. Ba­
dani z okolic Hradec Kralové najchętniej zaś robią zakupy w mniejszych 
superm arketach położonych blisko domu, choć i hiperm arkety odwiedza­
ją  dość licznie. Szczegółowe dane prezentuje tabela 3.7.
T a b e la  3.7
P refero w an e m iejsca  rod zin n ych  zakupów  (w%)
Miejsca rodzinnych zakupów Rybnik Szeged HradecKralové N itra
S u p e rm a rk e t b lisko  dom u 30,2 36,2 66,2 43,7
H ip e rm a rk e t 19,8 86,5 46,5 59,7
M ały sklep  b lisko  dom u 37,6 14,8 26,0 33,4
Targow isko 12,2 36,7 10,4 18,8
In n e  m iejsce 3,3 — 1,7 1,2
Ź ró d ło :  B a d a n ia  w  r a m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T ra d itio n  a n d  M odern ity" .
Taki rozkład odpowiedzi wynika z całą pewnością z infrastruktury 
handlowej w poszczególnych obszarach — dostępność obiektów handlo­
wych w Polsce, Czechach, na Węgrzech i Słowacji decyduje najbardziej 
o ich popularności.
Potwierdza to analiza motywów wyboru określonych miejsc zaku­
pów. Wybór respondentek jest podyktowany przede wszystkim wzglę­
dami praktycznym i — odległością od sklepu lub ta rgu  i cenami. M niej­
szą rolę odgrywają w tym  przypadku przyzwyczajenie i asortym ent 
oferowanych towarów, a zupełnie m arginalne znaczenie m ają inne 
czynniki, jak  np. jakość oferowanych produktów czy dostępność tow a­
rów.
Nie jest to jednak wniosek odnoszący się do wszystkich badanych re­
jonów. Dla Węgrów, Czechów i Słowaków na plan pierwszy wśród czynni­
ków decydujących o wyborze miejsca zakupów wysuwa się kwestia ceny 
oraz asortyment oferowanych produktów, które dla Polaków nie są  naj­
ważniejsze. Szczegółowe dane zawiera tabela 3.8.
T a b e la  3.8
M o tyw y w yb o ru  m iejsca ro d zin n ych  zak up ów  (w %)
Miejsca rodzinnych zakupów — motyw wyboru Rybnik Szeged HradecKralové N itra
O dległość od dom u 39,2 32,8 34,8 30,2
C eny 28,0 65,1 57,8 64,4
Przyzw yczajen ie 13,7 22,7 40,4 21,5
A so rty m en t oferow anych  p roduk tów 13,5 66,7 54,8 54,7
Inne  czynnik i (jakość i dostępność p roduktów ) 4,6 — 3,8 2,6
Ź ró d ło :  B a d a n ia  w  r a m a c h  p ro je k tu  „F am ily  in  T ra d itio n  a n d  M o d e rn ity ’ .
Omówiony wyżej rozkład odpowiedzi pozwala wyciągnąć wniosek 
o raczej tradycyjnym podejściu ankietowanych mieszkańców Rybnika do 
zakupów. Ich preferencje wynikają ze względów praktycznych i przyzwy­
czajenia. Hipermarkety, które funkcjonowały w czasie badań w pewnym 
oddaleniu od miasta, nie zyskały jeszcze powszechnego uznania i pozo­
stawały nieco w tyle za mniejszymi sklepami, do których respondentki 
były bardziej przywiązane.
Mamy tu  do czynienia z historycznie ukształtow aną charaktery­
styką. Wanda Mrozek podkreśla, iż z reguły gospodarstwa domowe na 
Śląsku w mniejszym stopniu korzystały z fachowych usług rynkowych. 
Ludzie starali się sami, tradycyjnymi sposobami, zastępować fachowe 
usługi i w ten  sposób zmniejszać wydatki na konsumpcję26. Współcze­
26 W. M ro z e k : G órnośląska  ro d z in a  robotnicza..., s. 30.
śnie powstaje na Śląsku bardzo wiele dużych sklepów super- i h iper­
marketów. Jes t to możliwe, gdyż region ten  charakteryzuje się wysokim 
stopniem zaludnienia. Wydaje się, że Rybnik dobrze wpisuje się w tę 
charakterystykę, z drugiej jednak strony należy pamiętać, że, jak  już 
wspomniano, dawniej na Śląsku nie wszystko się kupowało. Widocz­
na była wysoka samowystarczalność śląskich rodzin — kobiety szyły 
ubrania, przydomowe zwierzęta dawały mleko, mięso i jaja, a w ogród­
kach rosły warzywa i owoce27. Działo się tak  pomimo wysokiego stop­
nia uprzemysłowienia tego obszaru — przydomowy ogródek był często 
spotykaną przestrzenią na Śląsku. Pewne pozostałości tej sytuacji dają 
się dostrzec również dzisiaj i być może w jakim ś stopniu tłum aczą sto­
sunkowo n iską pozycję hiperm arketów w hierarchii ulubionych miejsc 
zakupów.
Z drugiej jednak strony maleje znaczenie najbardziej tradycyjnego 
miejsca zakupów — targu. Jego rolę powoli przejm ują właśnie hiperm ar­
kety. Wydaje się, iż w najbliższym czasie ich pozycja będzie się coraz bar­
dziej umacniać i da się zaobserwować nową specyfikę zakupów, gdyż cen­
tra  handlowe „sprawiają wrażenie, że pod jednym dachem bądź w jed­
nym miejscu oferują wszystko, czego możemy potrzebować, zwiększyły 
efektywność zakupów, urlopów, przez co zmieniły charakter doznań, ja ­
kie się z nimi wiążą”28. Jako instytucja społeczeństwa konsumpcyjnego 
zapewniają one możliwość realizacji różnego rodzaju potrzeb, od zaku­
pów po relaks, zabawę czy rozrywkę. Sprawnie realizują zatem wszyst­
kie potrzeby i pragnienia, organizując je zarazem wokół szeroko pojętej 
konsumpcji, której obiektem w nowoczesnych hiperm arketach jest do­
słownie wszystko.
Próbując dokonać podsumowania analizy sfery konsumpcji badanych 
rodzin, nasuwa się kilka wniosków. Okazuje się, że do jedzenia przywią­
zuje się coraz większą wagę. Nie jest ono tylko zaspokajaniem głodu, jed­
nakże nie wydaje się także bezrefleksyjnym pochłanianiem coraz więk­
szej ilości pokarmu. Coraz większą wagę badani zdają się przywiązywać 
do zdrowego odżywiania. W jadłospisach rodzin często pojawiają się pro­
dukty będące źródłem witamin — powszechnie na stołach goszczą wa­
rzywa i owoce. Nie jest to jednak jednoznaczny trend, z drugiej strony 
bowiem dość często do przygotowywania posiłków używa się nienajlepiej 
wpływających na zdrowie składników, jak sól czy ciężkostrawne tłusz­
cze. Także jeden z podstawowych produktów, chleb, najchętniej jest kon­
sumowany w najmniej korzystnej dla zdrowia i kondycji formie — w po­
staci białego pieczywa.
27 M. S z o ł ty s e k :  Ż yw o t Ś lą za ka ..., s. 38.
28 G. R i t z e r :  M agiczny  św ia t konsum pcji. W arszaw a 2004, s. 79— 80.
W ten sposób w kuchni wyraźnie ujawnia się wciąż żywa tradycja 
ukształtowana dzięki historycznemu rozwojowi regionu. Potwierdza to 
spojrzenie na preferowane produkty — dominują wśród nich te, które od 
długiego już czasu stanowią trwały element regionalnej kuchni, przede 
wszystkim jeśli chodzi o warzywa i owoce. Rolę tradycji potwierdza ta k ­
że przywiązanie do marki, wskazywane jako najważniejszy czynnik de­
cydujący o zakupie określonych produktów. Przypieczętowaniem jest zaś 
dominujący pogląd o tradycyjnym charakterze konsumpcji rodziny wy­
głaszany powszechnie przez badanych.
W odniesieniu do częstotliwości robienia zakupów uwidacznia się wy­
soka regularność, a także, jak dotąd niefunkcjonujący powszechnie zwy­
czaj zakupów weekendowych, który w innych krajach Europy Środkowej 
staje się bardzo wyraźny. Najchętniej wybieranym miejscem zakupów 
są duże sklepy w pobliżu domu lub też małe osiedlowe sklepiki. To także 
pewne elementy tradycyjne.
Badaczka problematyki śląskiej Irena Bukowska-Floreńska stanow­
czo stwierdza, że choć warunki pracy i standard życia rodzin śląskich 
jest dziś znacznie wyższy aniżeli dawniej i właściwie nie odbiega od prze­
ciętnego poziomu europejskiego, to w sposobie i stylu życia przetrwało 
wiele przejawów tradycyjnych zachowań29. Przedstawiona analiza zda­
je się tak ą  tezę potwierdzać. Mimo pewnych przem ian w badanym ob­
szarze wciąż można zaobserwować pewne tradycyjne elementy związa­
ne z codziennym funkcjonowaniem rodziny, w tym również w zakresie 
modeli konsumpcji. Wciąż żywa tradycja — także w sferze konsumpcji
— jest rysem charakterystycznym dla regionu Śląska.
Pewne symptomy przem ian są  jednak widoczne — dość często wśród 
ulubionych produktów pojawiają się takie, które są w tej przestrzeni kul­
turowej stosunkowo nowe, a ich wpływ na zdrowie i kondycję jest pozy­
tywny. Jakkolwiek zakupy w weekendy nie stanowią najczęstszej formy 
zaopatrywania się w konieczne produkty, to jednak są  one dość często 
wskazywane przez badanych. Podobnie jest w kwestii hipermarketów
— nie są  ulubionymi miejscami dokonywania zakupów, lecz wydaje się, 
że ich rola stopniowo rośnie i w niedługim czasie znacznie się zwiększy.
Trudno zatem  ostatecznie określić dominujący model konsumpcji 
wśród badanych rodzin. Nie można też jednoznacznie stwierdzić, czy no­
woczesnymi wzorami konsumpcji. Należy jednak mieć świadomość, że 
w tym zakresie dokonują się wyraźne zmiany uwarunkowane mniej lub 
bardziej wymiernymi czynnikami. Wśród determ inant ekonomicznych, 
społeczno-demograficznych, psychologicznych szczególnie interesujące 
dla socjologów stają  się uwarunkowania kulturowe, które wydają się
29 I. B u k o w s k a - F lo r e ń s k a :  R odzina ..., s. 136.
wyjątkowo trudne do skwantyfikowania, lecz z całą pewnością są  zna­
czące. W ostatnich latach zauważa się postępującą unifikację konsump­
cji, spowodowaną rozwojem środków masowego przekazu, które propa­
gują pewien ograniczony wachlarz stylów życia, wzrastającą ruchliwo­
ścią społeczną tak  w wymiarze przestrzennym, jak i społecznym, upo­
wszechniającą się produkcją dóbr konsumpcyjnych o identycznych, lub 
co najmniej bardzo podobnych standardach30.
Jeżeli założy się, że kulturowe determ inanty konsumpcji o najistot­
niejszym znaczeniu to przyzwyczajenia (obyczaje, tradycje, nawyki), sys­
temy wartości, oddziaływanie wzorców konsumpcji, edukacja konsumen­
ta 31, to wydaje się, że odnajdujemy wyjaśnienie charakterystyki kon­
sumpcji w badanych obszarach. Poszczególne rozdziały niniejszego opra­
cowania wskazują na specyfikę wspomnianych czynników oraz na prze­
sunięcia zachodzące w ich zakresie. To wszystko znajduje bezpośrednie 
przełożenie na sferę konsumpcji — charakterystykę jej struktury i dy­
namiki.
30 C. B y w a le c , L. R u d n ic k i :  P odstaw y teorii i m etodyk i b a d a n ia  konsum pcji. K ra ­
ków  1992, s. 52.
31 Por.: A. D ą b r o w s k a :  P rzem ia n y  w s tru k tu r ze  ko n su m p c ji i ich u w a runkow an ia . 
W: K o n su m en t i ko n su m p c ja ..., s. 133.
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